
GAZETA LWOWSKA
We Środę Nr“- 93. 11. Czerwca 1817.

stępujący , 8. lŚ. Marca .pisany r W  Prowineyl '  
W e n e z u e l i  maia powstańcy 16,000 dobrzeW i a d o m o ś c i  *  » g  r  a H 1 e  z  H «•

K r a ie  ńastepuiacy list uzbroioucgo woy sha pod następującymi Wodzami:;
Pisma i ^  ’ ^  23 l 5v.;GtI14a p;sany B o l i  c a r  (w Prowincyi Barcelonie) 4000 ludzn

Z A l g i e r u  po . ,  . _ u , i _  „ „n f.4 n la  etrv M a r i n o  ( Dod U n m a B a l  •• . . 3ooo —Sis T  morska A L i e . c s y k ó w  znacznie się M a r i n o  ( p o d  K o m a t ? )
”  — - • • 1 "  ■- F i  a r  i C e d e n  0 (przedAu g u s t u  r  a) 3ooo —

U r d a n e t t e  ( w pochodzie do K a-
ra k a s u ) , . . .. , . .. 4000 —

A r i r a e n d i ( n a w j s p i e M o ł g o r z a t y )  aeoo —

19w . . u  ----------

powiększyła- Sułtan Turę .-ki pedałow ał Dejo­
wi w d o w ó d  przyicźni dwie korwety i  fregatę 
Ó jrodziałowa. : Korwety iuż stanęły w porcie ,  
fregata z :-ś dla burzy musiała zawinąć do ie- 
dnego z  portów M o r e i .  Podarował takie 
Dejowi wielką ilsść potrzeb woicnnyeh. —  W  

• L i w o rn  o kazał Dey budować dwa brygi i kor-
w s z e l k i e m i

O g ó ł  16,000 ludzL

W i e l k a  B r y t a n i i * .
Gazeta powszechna ( A l l g e m e i n e  Z e i -Wetę 20 8todziałow ą ,  i stara się

sposobami Kray swóy w groźnym stanie posta- t u n g )  umieściła poniższy list z L o n d y n u ,
Wić. —  Dey iest niezmiernie, uprzeymy i ~"'ł  ar" “ ■ "*««--■  -  —

J ■ *  1 A . . .przedzaiący w g rz e c zn o ś c i dla Konzulów Duń«

pod dniem 9. Maia pisany : „Rosprawy parlar 
mentowe odkryły cztery z łe  postępki .  które , 
ieżelr są prawdziwemi, każde czułe serce pbii-

N tS lan d zk ieg m  H a rza. P rzez ludzkość najeży sobie życzyć, aby

R zad om  ic h  o sta tn ieg o  s-tu rrau  zap o m n ieć. —-  
P rz y p ro w a d z o n o  tu kilkunastu  P a p ie z k ic h  i 
T osk ań sk ich  P o d d a n y c h  iako w ięźn ió w  w o ien - 
bych , k tó r z y , ż e  się  n ie mąią czem  w ykup ić , 
będą m usieli p o d łu g  d a w n eg o  zw y cza iu  p r a ­

c o w a ć .
s» Ameryka Hiszpańska;

W edług wiadomości z L o n d y n u  pod <L 
*3. Ma s  (zaw artych w pismach publicznych), 
tniał J ó z e f  B o n a p a r t e 1 przybyć do M e- 
*  y k 1

się nie potwierdziły. W zględem  pierwszego 
przytaczam tu samego, bardzo szanownego 
P. B e n  n e t a ,  w Izbie niźszey mówią: ego r ~ 
„Człowiek, którego prośbę tu składam , znay- 
duie się w naysmulnieyszem położeniu, a ubó­
stwo iego iest tak wielkie ,  źe  przez całe ży­
cie w więzieniu siedzieć musi, ieżeli się za nim- 
Izba nie uymie. Coż iest temu przyczyną? Oto, że 
me może zapłacić koszterw p r o c e s s u k t ó r y  
miano z nim w Sądzie Kancelaryi awierchni- 
caey za  nieposłuszeństwo temuż samemu Sądo­
wi. Dobrotliwy B eże ! czyliż podobna , ażebyGazets J a m a i c k a  z  dnia 29. Marce, do- 

yos; że M o r i l l o ,  naczelny W ódz woyska człow iek od Sądu,, zowiąeego się Sądem słu
— «  H r , ; „  (> h otn ii(;v in  s ie  z  s w n if iy  s m ak r ó l e w s k i e g o , '  w  p o c L d z i e  s w o im  z  S a  n t  a - F e  s z n o ś c i ,  W K r a in ,  c h e łp i ą c y m  s ię  z  s w o i e y  s p r a -  

d o  W e n e z u e l i ,  p r z e z  w o y o k o  p o w s t a ń c ó w  w i e d l i w o s c i , w o l n o ś c i  i l u d z k o ś c i ,  k t lk a n a -  
K o w c y  G r e n a d y ,  z o s t a i a c e  p o d  s p r a w a  J e -  § ę ie  la t  m ó g ł  fe y d z  w i ę z i o n y m  z a  t o ,  ż e  ta x  
B e - a ła  Y e l e z u i l l a  , n a  g ło w ę -  p o b it y m  z o s t a ł  d la  s ł u g  s ą d o w y c h  z a p ł a c i e  m e  z d o i a .  A c h !

» d o  K  u k u t y  ( C u c u t a )  u  i e c  m u s ia ł .  z a  w ie le  i e s t  ta ll5 ch ' p r z y p a d k ó w ,  a  w i e l u  s t a ł o
G a z e t a  K i n g s t o ń s h a  z  d n ia  * 7 . M a r c a  s i ę  o f ia r ę  t e g o  b a r b a r z y ń s k i e g o  s p o s o b u  w y k o -  

d o n o s i , ż e  p o w s t a ń  y  p o d  s p r a w a  J e n e ra ła -  n y w a n ia  p r z e p i s ó w  p r a w a .  Z e s z ł e g o  r o k u ,  g d y  
' ‘ a r  i n o ,  p o  k r w a w e y  p o t y c z c e  i  s t r a c i e  4  &»  w z g l ę d e m  w i ę z i e ń  L o u d y ń s k i c n  p r o p o z y c y ę  c z y -  

- . r  . . t‘  .  ....... u ___ a n e  i  '7 0 0  n i ł e m ,  z n a y d o w a ł  s ię  w  w ię z ie n iu -  F l e e - t ,  b i e -
l i  » -  —  » .  e k i i ł t l a i .  nn rl l i  Q o / ) n .b°o lu d zi, zdobyli Sftum eni B ara  

1000 H iszp an ów  w  pień- w y c ię li .
Taż sam a gazeta donosi ieszc-ze, że 

^Br-dor T a y l o r ,  dowodzący eskadrą powstań- 
cć w , zabrał 3 -kręty H iszpańskie, które wio-

dńy czło w iek,  który w skutku rozkazu Sądu 
Kom- Kancelaryi zwierzehniczey, nie mniey, iak p rzez

3 i lat był zamurowanym ( Tu' zawołano : S ł u-; 
c h a y c i e  ! S ł u c h a  jr c i  e !). Nazywał się W i l -  

*ły mnóstwo złotego piasku. lia m s . Odwiedziłem go w izbie więzienia iego*
P e w i e n - d a m -  k u p i e c k i  w G 1 as g o  w ie  (w  » zastałem go  tam konaiąccgo w naywięli-
i : : i  ..i«k— ł  v * ™ ,  T r i o i d a d ' l i s t  na- szey n ęd zy , iaka tylko- kiedy na-człowieiia-^®>głii)- odebrał z wyspy X r i n i d

Ji



—  Ś6e

w a lić  się ( wieże. Umarł nazaiutrz p» odwie­
dzeniu moietn, (T u  znowu /a,wołano: S ł u ­
c h a j c i e !. S ł u c h a y e i e  !).  Oprócz osoby te­
raz proszącey, 'siedzi ieszcze pewna kobieta , 
za koszta processu iuż od 28tniu lat w teraże 
samem■ więzieniu. (Zaw ołano: S ł u c h a y c i e ! )  
Znayduie się tam ieszcze dwóch ludzi, których 
iuż od 17 lat uwięzipno. A cóż zawinili ci 
ludzie, cóż popełnił pros*ąey? Żadney zbrodni 
moralnej'. Ubóstwo iest winę iego. Jest to 
hańbę dla A n g l i i ,  dla iey praw i Sędziów. 
Lord - Kanclerz mówił wprawdzie niedawno: 
dla czego mu o tera znać .nie dano? W ie ón o 
tych przypadkach , ale niczego nie uczynił dla 
uwolnienia tyeh nieszczęśliwych, dla powróce- 
n:a ich rodzinom i społeczności. Jeżeli Kan­
clerz wzbrania się od w ejrzenia v? stan nie­
szczęśliwych , tedy grubo uchybia powinności 
swoiey-“  (Zaw ołano: S ł u c h a y e i e ! )  —  Sir 
John S i m e o n  odpowiedział, źe Lord-Kanclerz 
byłby wszystko, co tylko można uczynił, gdyby 
się ci Indzie prz'ez prośby na piśmie d° niego 
należycie udali byli. Na t© odpowiedziano: 
„Jest to prawdziwem mamidłem, mówić o 
prośbach pisemnych. W iele ubogich ludzi nie 
może kosztów opłacić , ,inni zaś popodewah 
prośby, ale im żadney odpowiedzi nie dani. 
Położenie tych ludzi było wszystkim dobrze 
wiadomem, i iuż dawno powinni byli bydż 
vv">lnyrai.“  (Zawoł ano:  S ł u c h a y e i e ! )  To 
było wszystko, co na usprawiedliwienie Lorda 
Kanclerza powiedziano. -— .Drugie iest areszto­
wanie pewnego sukiennika z  G l a . s g o w a ,  na­
zwiskiem M o n t g o m e r y .  Sir Samuel R o m i l -  
l y  podał prośbę iego do Parlamentu. Człowi.-k 
ten miał nieszczęście, że poróżnił się z pewną 
os*;bą raagistratualną, w G l a s g o w i e .  Z zem­
sty wydał ten obrażony Sęd zia , lub ieden z 
wą.tdulków iego, rozkaz aresztowania nieiakie- 
go M o n t g o  na e r e g o, nie wymieniając imienią 

1  mieysea pomieszkania. Hayduey, którzy myśl 
Pana. wiedzieli, wzięli pmnienionego M o n t g o -  
me r . e g o  do aresztu. To stało się umyślnie 
w §obotę , ponieważ się w Niedzielę i w Po­
niedziałek w G l a s g o w i e  sądy pie odprawiaią. 
Biedny ten człowiek musiał więc przez trzy 
dni i trzy nocy w wilgcitnera więzieniu bez 
pożywienia, bez ognia i bez pościeli, a nayosta- 
tn.eyszym motlocheift zamknięty, siedzieć. Na.- 
-Kenięc go wyprowadzono, i * wymo.wką omy­
lenia się ns osobie, 'uwolniono. P- B r a g g e  
B a t h u r s t  chciał wsprawd^ie kilka.słów  na 
stronę Magistratu Glasgowskiego pow iedzieć, 
lec* niechęć , którą przez szemranie, wołanie, 
i  stękanie wynurzono, było tak wielką, że nie 
można było ani słowa słysaeć. Prośbę tę posła­

no do druku. —  Trzecim  iest P. T hi r i w al 1, 
Xią<lz i Sędzia pokoiu w  L o n d y n i e .  W y­
dział ze strony Izby niższey do roztrząsania 
Policyi Londyńskiej wyznaczony, uczynił do­
niesienie, które nie z honot :;fa dlatego Xiędza 
wypadł . Zabrał ón się natychmiast do p sa- 
nia , i wyoał pisemko, w kiórem szczególniej 
szanownego P. B e n n c t a  skrzywdzi ł ,  ośw ad* 
r.zaiąc, iż ten zapewne, iest. mł dzikiem, o Pn>- 
licy, nic nic rozumieiącym. X ; T h i r l w a ł l  
iest tymczasem kreaturą Ministrów'. Gdy się 
ta sprawa prued I.-bą niższą wytoczyła , śpie-r 
wali wszyscy Ministrowie litaniię o koniecznej 
potrzebie woln ści druku,  i pobłażania libera­
listom. X. T h " i r l w a l l  został uwolnionym, 
nie straciwszy ani włosa z  głow y, chociaż od­
powiedzi iego przed kratą I z b y , noyninier- 
szego żalu nie okazywały. —  Czwartem iesfi 
zdarzenie z pewną Iriundką w więzieniu N'ew- 
g a t e .  Mąż iey B r o w n ,  czyli B r y a n  , skaza­
nym był wraz z dwoma innymi na śmierć za 
rozbóy, i czekał wyroku swoiego, Ż :na chcia­
ła go uratować, i przyniosła do więzienia 
sznurową drabinę i postronki. Tymczasem zo­
stała postrzeżoną i aresztowaną , ponieważ do 
wyłamania się dopomagać chciała. W e Środę 
przed.-8miu dnianti stracono męża, a tegoż sa­
mego poranku i żonę iego z  dzieckiem przy 
piersi przed Sąd Old - Bailey, tuż przy tym sa­
mym placu, gdzie rusztowanie męża umierają­
cego stało, zawleczono, oskarżono, i  występku 
zdrady winną uznano-. P. J. M a k i n t i s h  do­
niósł ten wypuleh Parlamentowi. Praw da, źs 
uwolnienie kobiety zaraz nastąpiło} prawda, io 
iey' położenie tak wiele litaścr wzbudziło , is 
ią ze wszystkich stron podarunkami obsypywa­
no. Mowiono wprawdzie , źe żonę tegoż sa­
mego dnia sądzić musiano , .  ponieważ inaczej 
proces dopiero po trzech miesiącach mógłby 
b y ;ż  przedsięwziętym, i więzienie iey tak dłu­
go byłoby trwało. A le dla czegóż dręczono 
tę biedną kobietę przez kilkanaście godzin 
processetn kryminalnym w dzień śmierci nie­
szczęśliwego iey męża ? Dla czegóż /.ualcźli się 
oskarżyciele i świadkowie, którzy się incysa 
czasem dobrze uchylać umieią, gdy idzie oto , 
aby innemu iakiemu niegodziwcowi dopomodz? 
Tok pytali się S ir ’ 3. B o  m il ly  i Sir Jolin 
M a k i n t o s h ,  lecz odpowiedzi nie odebrali. —- 
Mógłbym może ieszeże i piąty przypadek do­
d a ć , gdzie inny biedny człowiek,  dragon i  
i5go pułku, który życie swoie za O jczyznę tf 
kilkunastu bitwach na n ebezpiecz» ństwo nara­
żał , iuż raz u słupa aż do krwi biczami snu 
gany, sam sobie życie odebrał, gdy go poW 
tórnie smagać chciano. Człowiek "teu, 1 innych



wiar żołnierz bardzo prawy, poważył się cno­
tliwą dziew czynę, bez zezwolenia p ułku , za 
żoną prńęć. —- Alę że Sędzia woienny, P. Man-  
iU ',s  S u t t o n ,  mocne przekonanie swnie o- 
świadożył: że ćałs t zdarzenie iest zmyśleniem 
pisarza gu«ery w C a r i i s l e ,  przeto chcemy 
U mu d li sławy ludzkości wierzyć.1*

F r a n c y *
Drugi główny rozdział Francuzkiego Ka­

lendarza S ’anu (iuyciąg- z pierwszego ruzdziatn 
umierał.-my vj numerze ijotym gazety naszej/) ma 
tta, is : l / u  c  h o  w  i e  ń s t w o F  r a n c u z k i  e (Cle- 
ca ). „ l  en e w a ź  praca tycząca się nowegd u- 
rzadzjnia Da'.howicustwa icszcze skończor.ą 
nie i e s t , p r z e t  * nis możemy w tey mierze ża­
dne/ w a oim-ści ud/iebć-**

. T rzeci główny rozdział poświęconym iest . 
Domowi Królewskiemu, iako też Domom Xią- 
aąt i X ęźwiczek Rodziny Krolewskiey. Na cze­
le Dworu Królewskiego stoi W . Jałm użnik, 
Arcybiskup i Xiążę K C m s k i  (R heim ś),. T a l ­
l e y r a n d  P e r i g o r d ,  z Jałmu/.mkami swoimi 
i z Spowiednikiem Królewskim Xiądzem R or 
e h e r ;  potem W . Mistrz F r a n c y  i ,  X  ąźe 
C . o n d e ;  W . Szambcb.n, Xiążę T a l l e y r a n d ;  

- W Mistrz Garderoby, Hrabia K i a c a s - d ’ A u l p s ;  
Szambełani Dworu ‘w liczbie 4tech: Xiążęta 
R i c h e l i e u ,  D u r a s ,  d’ A u m o n t ,  i de - l a -
C h a t r e ;  czterey Kapitanowie gwardyi przj- 
boczne/, Xiężęta C r  o i d’ H a v r e ,  G r ani  0111,- 
L a r e m b u r g  i Mo u c h y ;  Kapitan-Pułkownik 
Stu Szwaycarów, Xi«że M o r i e r a a r t ;  W . Ko­
niuszy F r a n c y i  (wakuie). W . Ł rw czy  (takoż 
Wakuie). Tunastępuie reszta Urzędników Dworu 
Pod tą rubryką umieszczeni są także Guber­
natorowie rozmaitych pałaców Królewskich , 
a mianowicie iako Gubernator T u i l l e r y ó w ,  
Jenerał-Porucznik C h a m p e n n e t s ;  iako Gu­
bernator W e r s a l u  i T r i a n o n u ,  Jenernł-Po- 
rucznik Xigżę P o i x ;  iako Gubernator w S*. 
G e r x n a i n . c n  L a y e ,  Jenerał Hraśiia B a r o n  
d e  P e r i g o r d ;  iako Gubernator w C o m p i e -  
g n e ,  Jenerał W ice Hrabia M o n t m o r e n c y ;  
iako Gubernator w F o n t a i n e b l e a u ,  Marsza­
łek Xiaię C o i g n y ;  iako Gubernator w R a i n -  
b o n i l l e t ,  Jcnerał-Porucznik X iążf S e r e n t ;  
iak i Gubernator w M e u d o n ,  Jenerał-Porucz- 
aik C h a m p e n n e t s ;  i-.ko Gubernator pałacu 
w B o r d e a u x ,  P. T a f f a r d  d e  St .  G e r -  
m a i n ;  iako Gubernator pałacu W S z t r a s -  
b u r g u ,  Jenerał - Porucznik Hrabia C l a p a -  
r e d e ,  a iako Gubernator pałacu w P a  u ,  
J nerał - Poruczmk Hrabia G a i n  de  Mon-  
t a y n a o .  —  Czwarty główny rozdział wy­
licza W ładze rządow e, a naypierwey Radę 
Ministrów składającą się * Xięcia‘ R i  ę h e ­

l i  e u , Prezesa i Sekretarza Stanu w Spra­
wa h zagranicznych, tudzież z S ikretarzów  
Stanu własne departfcmenta maiących, w po­
rządku noStępuiącym : .......... (Wakuie) M inister'
Domu Króh-wskb-g.i ; Xiążę F e l t r e  (Ciarkę), 
Minister W yny; Wi* e-Hrab-a D u b c - u c h a g e ,  
Minister MaryuaiKi i Osad; Hrabia C c r r e t t  
Minister Pizy Indów;  Hrabia d e C a z e ,  Mini­
ster Polićyi po-tszei lnicy ; F. L a i n e .  Minister 
Sf-raw wew nęt'4-ii rl.j Baron Pa si; u i e ^ Zacho­
wawca peezęei i Mnisi,-r Sprawiedliwości. Po­
tem liastępuią Czł .r.kowie pry.watncy Bady K ió - 

■“lewskiry , skl.it i,v y s ę « wyżey wym i e n i r. ny ch 
Sek-etarzów Statui, i ż Ministrów Stanu, którymi 
są: P D r i u b r a y  (i(jóelers), Xiążę D a l b e r g ,  
Hr .bia B e u r n o n v •1 1 e, Marszałek Xiąża R e g- 
g io  ( O u d i li o t ), Jeiie. al Hrabia D e s oI I e s  B 
F e r y a n d ,  Jenerał Hrabia- D u p o n t ,  Xiąriz 
M o u i e s q u i e u  , Hrabia B e u g n o t ,  ,Barwa 
\  i t ro  i I e s , Hrabia' R a r  t l ieIe ni y , Marsza- , 
łek M a c d o p a l d ,  de la L u c e r n , -  Biskup, z  
L a n g r e s ,  Hrabia G a t n i e r ,  Xiążę L e t i s  
_ Hrabia B a r  be - M a r bu i s ,  Hrabia F n n t a -  
n e s ,  Hrabia C b o i  s e u l -G o u ł f i e r ,  Hrabia 
L a l l y -  P o l l e n  d a l ,  Hrabia A n g l o s ,  B o u r -  
r i e n n e ,  Hrabia A l c x i s  de Ń ii  i c s , Xią- 
żę T a l  l e y r a n d ,  Jenerał Hrabia G o u r i c n  
St. C y r ,  Hrabia J a u c o u r t ,  Baron L o u i s ,  
Hrabia Y o u b l a n c .  Za nimi idą W spółczłon­
kowie Rady Strmu, w kt . rey Kroi osobiśma 
prezyduie, a ktnrey W ieć-Prezeseia na roh 
i8i7sty iest Hrabia B a S i a i n  vi  i i i e r s ,  R aJcf 
Stanu dzielą się na trzy kiasśy ; a mianowicie 
i) , w służbie porządkowe/ 3 -i ; 2). w służbie' 
sadporządkowey 3 0 ; 3 ). Radcy Stanu bonoro- 

‘ wi, ao, są to po raywiększoy części. Uizędnicy 
Stanu, przed rewoiucyą mianowani. —  Tu na- 
Stępuie spis Referendarzy w porżarikodcy i 
na<iporządkowev i łuż: ie,  spis osob do' puie- 
dyńczych W ydziałów Bady Stanu należąc eh ; 
W ydział prawodawczy, luórego Prezesem S i­
m ę o n ; W ydział spornych spraw 'edmin-f-tra- 
cyynych,  Prezes B o 11 n i n vi 11 i e r s ; W ydział 
spraw wewnętrzny; h i handlu,  Prezes B e c -  
cjuey;  W ydział prz/ci io’ovv, Prezes L a b n u -  
i l l e r i e ,  W ydział marynarki i osad,  Pi e?cs 
B e g o u e n ;  —  nakoniec umiesz zony spis Ad­
wokatów Rady Krolewskiey. —  Dwa os .hn© 
rozdziały poświęcone są Izbie Patów i Lbi© 
Deputowanych.

W ł o c h y .
Bacbuiąo e S. P i o t r e m ,  było Papieżóó' 

a55. Fanuiący dziś Papież P i i s s  VII. (Grze-, 
gorz Barnabas C h i a r a m o n t e  Benedyktyn), 
urodził się w C e z e n i e  dn a i 4gc Sierpnia 17'ta 
roku ; obrany został Papieżem dnia i 4g° Mar­
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ca 1800 roi? u , a w aiedm dni koronowany.. 
W jazd  i- go do R z y m u  nastąpił dnia 3 Lipca 
*8<*o roku,  a pbięcśe stolicy Apostolskiej’ dnia 
24g °  Listopada 1801. —  W  dzisieyszey chwili 
iest 60 Kardynałów, a ośmiu in P e t t o ,  tak,

Ł ie- ty lk o  dwa kapelusze Kardynalskie są leszcze 
do rozdania. Z tych. K l e m e n s  XIV. miano­
w ał jedn ego, P i  i u 3 V I. siedmiu, a P  i in  8 
VII- pięcdz esięciu dwóch. —  Za panowania 
teraźnieys/.ego Papieża umarłe Ef4 Kardynałowi 
Ogółem zaś iest ic h , W łochów 4 9 , a Cudzo­
ziemców 11. :—- ,Nayznaiomsi z  nich są r C a- 
r a f a  di  T r a j e t t o  i)5> lat raaiąey, ieden- z 
na y dawnń- ys z yeh*—  B u f f o ; .  C a m b a c e r e s ; .  
C o n s a l r i ,  F e s c h  i - B o u r b o t j ,  który, labo 
Xiążę krwi  Ki olewskiey ,  kapelusz Kardynalski 
W roku  życia iJstyia ctrzymał.

Zjednoczone Niderlandy,
Przybywszy Kroi N i d e r l a n d z k i  podczas 

CBtatn.ey podroży sworey d, 5. Mata do T o  u r ­
n a  V, wysiadł w pałacu tamecznego Biskupa,.

go p w itał na czele Kapituły i D u  ho- 
wieństwa,. maiąc mewę stosowną do okolicz- 
noś i. Odpowiedział na mą. Kroi. temi słowyi 

. „Mości Xięzę BssHupie J Cieszę się z  postępo- 
ttłn ia  Duchowieństwa- W Papa. Unoszą- się ie- 
szcze  nidakic chmury między Rządem moim i  
D w orem  Rzymskim-, Main atoli, powod spo­
dziew ać się > sądzić, iż; dalsze układy zupełnie- 
ie rozpędzą.44 „Dałoy to Bóg!41, odezwał się Bi­
skup, a zgromadzone. Dachów eństwo. rad. śnie 
wykrzyknęło r ,,Niech żyie fU ól!44- Kilku Xięży 
było  y-otem na obiedzie u Króla, -

W ydział poprawczy Trybunału perw szey 
Ins.taii; y i w B i u x e l i i , wyuał d. aa, Maia wy­
rok w sprawie o-skarzonego. przez P..sła H.sz- 
pańshiego W ydaw cy i  iednego z. głównych Re­
daktorów gazety V r a i  L i b e r a ł .  T en że , na­
zwiskiem Ca u ch  o i s - L e m  aii  e ,  skazanym zo­
stał na karę pi.-mężną Sfoo złotych. Holleruler- 
skieb a w przypadku niezapłacenia on.i yż ,. 
na areszt sz cści o ra ie si ęc z h y D r u k a r z a  Ma  u- 
b a e b a  uwolniono. Wyrok zasadzał się co do 
głównego Redaktora na artykule w numerze 
febsiym gazety Vrai"  L i b e r a ł , ,  który za. obra­
żając y < so: f  i Ilząd’ Króla Hiszpańskiego- po­
czytano ;  Z j Ś ,  co da osoby drukarza na tern ,, 
i#  według prawa z- dn a a8no W rześnia r8«6go 
edpowiedziałność iego ustaie skor.0; autor po­
snąć s ę daie.,

Jedna z gazet Bruxelskich czyni .nad tym 
processem następuiącą-uwagę ;■ ,, Mamy. powód 
spodziewać się, że te tsy>rawy coraz rzads^erni 
będą.. Rząd,, maiąc długi czas cierp liw ość, 
Siczuł n.honiec ze winne- Rządom zagraniez- 
a»jt»i względy musza mieć przew agę njul oKr-

zywana dotychczas ochroną cudzoziemcom, któ­
rzy Czynią sobie igraszkę szkaluiąć z czasu do 
czasu wszystkich Monarchów , i dążąc z natę­
żeniem do t ego,  aby człowieka,  prze. iw któ­
remu uzbroiła się była cała E u r o p a ,  znown 
na tronie osadzić !lfc '

PP„ C a u e  h o i s - L e r a a i  r e  I G u y ę t ,  R e- 
daktorowie gazety V r a i  L i b e r a ł ,  tud/.iei PP. 
L ś l l e i n e n t  i- B r i s s o t ,  Re. aktorowie gazet 
J o u r n a l  des. d e u r  F  la n d r e s  I J o u r n a l  
d’ A n v e r s ,  odebrali rozkaz ,  aby w Bmiu, 
dniach wynieśli się z Królestwa N i d e r l a n d z ­
k i e g o ,  inaczey p rzez żandarm erjf wyprowa­
dzeni zostaną.

N i e m c y .
Gazeta p o w s z e c h n a  donos?, że W . Xią- 

zę S a s  k o - W  a y m ar  s k i kazał wszystkim D no- 
rom zagranicznym oznaymić: „ iż  nadana prze­
zeń w Kraiacfr iego wolność druku-, nie może 
bydż nadużywaną do obrażenia lub spotwarza-, 
nia Monaichow, Rządów i osób prywatny, h ,  i 
że na Zaniesioną w tejr mierze skargę pisma 
podobne zabranem będzie , a pisarze według, 
przepisu praw kraiowych ukarali? zostaną.

Król W i r t e m b e r s k i  wydał d. 20. Maia 
urządzenie względem, kar za nickarncść w w oj­
sku. Treść teg©: urządzenia iest następująca r 
i ł .  Na karę kija nie mogą w czasach pokoia 
Przełożeni woyskbisi żołnierza skazy w re ,. lei z 
ty ku wyrok Sądu woiennego-, w przypadkach 
prawem oznaczonych, nakazać ią iest- inocen. • 
3 ). Zarah-.Bt kary kija, aresztowani będą podc-fii- 
cerow ie i  żołnierze j areszt ten. rożne będzie- 
mieć stopnie.

Jedna e gazet Berlińskich zawiera nsstę- 
puiący artykuł : „W iadom o , że w ki-kunasi® 
raiaita-h Niemieckich potworzyły się związki 
przeciw rękodzielnianym towarom Angielbk nic 
W  przemysł .wey i bogatey w rekodzieinie S a- 
x  o n i i i w S z  1 ą a k u p ó y d ą  najznakomitsze 
miasta za  tym przykładem. Mówią, ie  i w jż~ 
si chcą. go naśladować,, r że w kilku najznako­
mitszych Dworacii N iem ieckich,  od początku 
r. i8«-8go , Panowie i Panie tylko w ubiorach 
zrobi->n.y -h z sukna lub materyi Niemieckich 
będą mieć przystęp,  który u  Bvt-.ru L u d w i ­
ka  XVH lgo i Xięcia Rejenta A n g i e l s k i e g o  
takoż dla tych rylko iest wolny , co w ubio­
rach fabryki krai-iwey przy by w aiąv (I w R o s ­
sy i zabroniony takie pt-ay wóz wszelkich zagra­
nicznych gatunków tow .ro w rękodzielr.ianych ,  
iak dalece takowe wyrabiane są w samym Kra- 
iu w dostatecznej mnogości i w dobrym. g<w 
tunku.}


